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CENA PRENUMERATY: 
zi miesięczmie mk, 40,— kWaT- 
dosk. 190, dla robotników mie- 

. sięcznie mk, 32.—. 

-Za odnoszenie do domu dopłaca si 
~ miesięcznie mk, 5. —; t 
Na prowincji miesięcznie mk 45,—, 
kwartalnie mk, 135,— 
Za granicą miesięcznie marek 60,— 


 Kumer pojedyńczy! 
'2 marki. 

dakto dnteresantów Od 
Rikon potu ate 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
| do 4 i od zo 6 do 7 wier- 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
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Na zasadzie uchwał zjazdu, Związku Prasy 
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"Teatr Polski 
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| Dzielna 18. 


| Pod Dyrekcją Al. Zelwarowioza 
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-Śhałow sanoal? 


| Żerząd niemiecki względem 
Sląska nie kierował się nigdy 
_ dobrą wolą, mieli Ślązacy 
_ sposobność niejednokrotnie o 
. fem się przekonać. Nigdy 
jednak zła wola Niemców 
względem nas nie ujawniła 
| się bardziej, jak w znanej 
sprawie autonomji górnoślą- 
' skiej. ( 
| Mimo, że nawet niektóre 
, stronnictwa niemieckie naci- 
` skały na rząd, by z uchwale- 
niem autonomii nie zwlekał, 
| gdyż to grozi sprawie nie- 
_ mieckiej wielkiem niebezpie- 
. ezeństwem w obliczu plebis- 
- oyłu, rząd berliński nie ze- 
, szedł z tej drogi, jaką od 
| dawna kroczył. 
© Poza niewyraźnemi obietni- 
" eami nie zdobył się on na 
| ładne ustępstwa, któreby cho- 
(, claż w małej] mierze zadowo- 
| er ludność  górnoślą: 


a. i 
|. Nie chego . wypowiedzieć 
slowa, którego mógłby później 
_ talować, rząd niemiecki zwle- 
kał z tą miemiłą dla siebie 
sprawą, aż wreszcie odłożył 
ją na czas późniejszy. _- 
| (o jest powodem, że Berlin 
. takim uporem odrzucał od 
siebie każdą myśl o autono- 
| mji dla Sląska, chociaż widzi, 
. te sam interes niemiecki wy- 
' maga, by "oos dla Slązaków 
„ Zrobić. d 
|. Odpowiedź na to bardzo 
itwa, 

„Niemcy uważali Sląsk zaw- 
sze za swoją kolonję, która 
Jest po to tylko, ażeby z niej 

ciągnąć zyski. Ślązak mówią” 
-= 6y po polsku, był dla nic 
zawsze obywatelem, drugiej 

klasy. Wiedzieli dobrze 0 
tom, że ten Slązak swoich 

panów nie kocha, ale że ich 
nienawidzi, jako swych 
 krzywdzioieli. Dlatego to lu- 
| RO onig migdy nie dowie- 

rzali. R 

| Już Fryderyk II, kiedy pra- 
wem rabusia zabierał Sląsk, 
pisał do swego ministra Po- 
dewilsa we Wrocławiu, że jest 
to kraj zamieszkały przez 
ludzi, od których nigdy nie 
będzie się mógł Bpodziewać 
prawdziwego przywiązania, 0- 
awa, by w razie- nadania 

' Blązakom autonomii nie chcieli 
się rządzić sami, by z tasim 

- trudem utrzymyw»ny niemiec- 
ki charakter tego kraju nie 
zm enił się na polski, sprawi- 
Ja to, że rząd niemiecki tak 
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uparcie bronił się przed auto- 
nom ją. 


lla 


Jeszczó raz zatem okazali 
Niemoy względem  Slązaka 
swoją złą wolę i nieufność, 

Inaczej postapiła Polska. 

Bez żadnego nacisku, całkiem 
dobrowolnie uznał Sejm polski 
pełna prawa ludu górnośląskie- 
go do pewnei odrębności. Da- 
jąc Sląskowi autonomję bar- 
dzo szeroką, chciała Polska, 
by Ślązak był gospodarzem 
na swojej ziemi, której przez 
tyle wieków bronił z taką 
wytrwałością. Uchwalona przez 
Sejm polski autonomja nie 
est żadnym podarunkiem ple- 
isoytowym, obliczonym na 
pozyskanie głosów, ale jest 
uznaniem tego, że lud górnc- 
śląski na nią zasłużył i żemu 
się ona należy. Posłuchejmy, 
co powiedział poseł Buzek na 
postedzeniu Sejmu polskiego 
w dniu 15 lipca: 

„Ustawa nasza — mówił po- 
set Buzek — daje ludowi ślą* 
skiemu nieskończenie więcej 
niż ustawa pruska, Nie boimy 
sią porównania naszej ustawy 
z ustawą pruską. Możemy bo- 
wiem przeprowadzić dowód, 
że nasz Sejm polski ma więk- 
sze zaufanie do ludu śląskiego, 
niż sejm pruski. Lud śląski 
jest krwią z nasz4j krwi, ko- 
ścią z naszych kości, to też 
mógł Sejm nasz bez obawy 0 
całość Rzeczypospolitej zgo- 
dzić sią na dalej idące prawa 
samorządowe Sląska, niż to 
mógł ofiarować sejm pruski. 
Nie chodzi nam o względy 
natury plebisoytowej. Jednak 
liczymy się z tem, że Sląsk 
był przeszło 6 wieków oder- 
wany Od pnia macierzystego 
Polski, że w tym czasie po- 
wstały pewne odrębności i te 
wymagają poszanowania. Aże= 


Poniedziałek 4 X po cenach zniż. 


„Papierowy kochanek” 


5 akty z mrolog. nap. Je Szaniawski 


by zaś dać dowód, iż Sejm 
Rzeczypospolitej pragnie sza- 
nować odrębności i właściwo- 
ści ludu śląskiego i wojewódz- 
twa śląskiego, proszę o uchwa- 
żenie tej ustawy. Lud śląski 
pragnie szerokiego samorządu. 
ud ten chce yprzedewszyst- 
kiem sam decydować o swych 
najbliższych potrzebach * 

My mamy do niego pełne 
zaufanie i dłatego nasza usta- 
wa nadaje mu prawo wybie- 
rania do Sejmu Sląskiego w 
głosowaniu równem, powszech- 
nem, bezpośredniem, tajnem i 
stósunkowem. My wiemy, że 
ten Sejm śląski będzie w 
trzech czwartych polskim i, 
mając to zaufanie, nadajemy 
temu Se'mowi prawo stano- 
wienia o wszystkich najwięcej 
dających się ludności odozuć 
potrzebach codziennego życia. 
Mając to prawo w swoich rẹ- 
kach, lud śląski jest tem sa- 
mem kowalem własnego szczę” 
ścia, będzie się mógł trosz- 
czyć o to, aby ta administra- 
cja była jaknajlepsza i REJA 
korzysiniej mogła działać dla 
ludu. Jesteśmy pewni, że na 
ten głos zaufania ludność 
śląska także zaufaniem od- 
powie“. 

Wywody posła Buzka poparł 
ao wice-min, Wróblewski. 

owiedział on między: in- 
nemi: 

„Chcemy- zapewnić naszym 
braciom na Śląsku należytą 
ochronę ich pas i interesów 
w obrębie jednej i niepodziel- 
nej Rzeczypospolitej. Zanim 
plebiscyt będzie przeprowa» 
dzony, zanim nastąpi chwila 
połączenia, trzeba by Ślązacy 
wiedzieli, że myśmy tu w 
naszym domu przygotowali 
dla nich > ereng tj wy* 
godne i odpowiadalące uza= 


Dnia 4 Października 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe 


Zwyczajne! mk. 2.50 za wiersz pe- 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobnei 40 fen. za wyraz, naj 
mniej mk. 4»=. Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraz. Made: łane 
przed tekstem mk. 7, =w tekście 
mk, 8. = po tekscie mk. 4— za wiersz 
petitowy jednołamowy (str. 5 łamów, 
Nekrologiy mk. 2.50 za wiersz pe 
titowy (strona 6 łamów) Komunie 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamliejsoowe;, 
Zwyczajne mk. 3 — drobne 55 fen 
madesłane przed tekstem mk, 8,— 
w tekscie mk,10,— za tekstem mk, 5,= 
nekrolog! mk. t=, 
Zagranioxne: 
100% drożej od zamiejscowych. 


Za terminowy druk ogłoszeń, komu. 


nikatów i ofłar administracja nie 
odpowiada. 


tracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 
Filia administracii Piotrkowska 123, 


Wtorek 5 X po cenach premierow, 


„złoła czaszka” 


Premiera Fraxment dram. w 6 obr, 


J. Słowackiego w oprac, Seen 


Balskiezo w rażys F, Moakowakirga 


Prowine oralnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 
podlegają opłacie. szzuumw 


dyr: Li 
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sadnieniu, że lud polski na 
Slasku z nadanych mu praw 
potrafi skorzystać na pożytek 
awój i Polski; to równocześnie 
bedzie: dowodem zaufania, ia- 
kie Polska żywi do tych swo» 
ich synów, których powrotu 
do Ojczyzny oczekuje z naj- 
większą tesknota“. 

Z obu tych mów, przytoczo- 
nych tutaj w skróceniu, widać 
jasno, czem się kierował rząd 
polski przy uchwaleniu usta- 
wy o śląskim samorządzie. 
Ustępstwa, 'akie poczynił dla 
Sląska rząd polski, są ogro- 
mne. Nawet według zdania 
Niemców rzad polski dał Slą- 
skowi tyle praw,'ile tylkomógł. 

Tego, co otrzymuje Sląsk, 
nie posiada żadne niemieckie 
państwo związkowe, nie po- 
siada też żadne inne woje- 
wództwo polskie. 

Nie dla targów, ani dla przy- 
nęty to wszystko zrobiono. 

Ze słów mówców widać tę 
pewność, ża lud śląski nie za- 
wiedzie zaufania, jakiem się 


go obdarzyło. To zaufanie, ja-. 


kie ma matka do dobrego 
dziecka swojego, było właś: 
nie tem głównem uczuciem, 
jakiem się Polska kierowała 
przył uchwaleniu tej ustawy. 
Polska wie dobrze, eo win 
na órnoślązakom. Chociaż 
jeszcze nie z prawa, to z du- 
cha im ofiar, złożonych w 
ciągu dlugich lat ucisku, Gór- 
noślązak stał się Jej obywa” 
telem i ukochanym synem. 
Miłość odpłaca się miłością. 
Za wierność i przywiązanie, 
za, krzywdy niemieckie, za 
męki i łzy płaci Polska Gór- 
noślązakowi, nadając mu sze- 
rokie swobody i przywileje, 
A to wszystko daje z musu, 
ani z wyrachowania, ale daje 
chętnie i z miłością. | 


Akcja wojsk polskich 


Zdobycie Swojatycz. Rozbicie dywizji 


WARSZAWA. 3 paździe 


kich z dnia 3 października: 


sowieckiej. 


rnika (PAT.)—Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- 


Pościgowa grupą, przełamując opór nieprzyjaciela, dociera do Miru. 


Na wschód od Baranowicz po ostrej 
zdobywając 200 jeńców, 23 karabiny maszynowe. | 

W zwiazku z szybkim przebiegiem naszej operacji w szeregach nieprzyjacielskich 
daje się zauważyć wzrastająca z dniem każdym panika i konsternacja, 


Podlesie, 


walce oddziały nasze zajęły SŚwojatycze, 


Cały ` szereg 


faktów Świadczy o zupełnym braku łączności poszczególnych oddziałów bolszewickich ze 


swemi dowództwami. 


144 brygada sowiecka, nie zdoławszy się wycofać, wraz ze swym sztabem do- 
stała się pod Horodyszczami w nasze ręce. 


„Na południe od Pry 
wizję piechoty sowieckiej, 
działa. 


jazda 
1200 jeńców, 6 


peci 
biorąc 


nasza w brawurowym ataku rozbiła 44-ą dy- 
karabinów maszynowych i dwa 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny, 


Zwiydęstwa polskie a Górny Slask, 


Bytom, 2 października(PAT) 
'Z powodu konferencji pokojo- 
wej w Rydze i nadziei rychłe- 
go zawarcia pokoju z Rosją, 
podaje polski „Oberschlesische 
Grenzzeitung* artykuł swego 
naczelnego redaktora pod ty- 
tulem „Polska a pokój“, który 
po przedstawieniu kulturalnej 
roli Polski na wschodzie i 0< 
becnych zwycięstw zbrojnych 
oraz usiłowań pokojowych 
czytamy między innemi. „My 
‘Polacy na Górnym Śląsku ciè- 
szymy się również z tego, ġe 
Polska osiągnie dawno uprag- 
niony pokój. I my choemy 
współpracować nad umoonie- 
niem tego pokoju i pomóc na: 
szym braciom. Tęsknota né- 
sza za wolnością — to tęskno- 
ta za naszą Ofczyzną i współ- 
życiem z naszymi rodakami, 
żywiącymi za  istniejącemi 
słupami granicznemi. Polska 
w uznaniu naszych odrębnych 
warunków _ zagwarantowała 
nam już uchwałą sejmową od 
powiedni samorząd. Niemcy 
zaś odmówili nam autonomii, 
chcąc nas mieć dale) za swych 
parobków. W łączności z Pol- 
ską otwiera się dla Górnego 
Sląska szeroka perspektywą 
gospodarcza przy korzystnej 
okazii ekonomiczno handlowej 
z Rosją. Przy Polsce będzie- 
my panami naszej ziemi, przy 
Niemcach zawsze niewolni- 
kami, 


Bytom, 2 października(PAT) 
Zwycięska kontrotenzywa pol- 
ska i paniczny odwrót bolsze- 
wików zdaje się zreflektowały 
uż część prasy niemieckiej. 
Wrocławski „Breslauer Neuste 
Nachrichten“, które do . nie- 
dawna jeszcze prorokowały 
upadek Polsce, potwierdzają 
teraz, że Rosja sowiecka ska- 
pitulowała wobec Polski, prze: 
grawszy z nią wojnę. i'olska 
wyzyska teraz niewątpliwie 
swą obecną korzystną sytua- 
cję i przy pomocy ententy u: 
zyska z Rosją taki pokój, © 
jakim przedtem naprawdę śnić 
nie mogła. 


4 konferenfi pokojowej, 


Libawa 8 pażdziernika (PAT, 
Radio, Ponieważ delegacja 
polska dziś ukończyła osta 
teczne redagowanie swoje od 
powiedzi, przeto najbliższe 
posieizenie komisji główneł 
może się odbyć dopiero w po: 
niedziałek. Odpowiedz pol- 
ska utrzymana jest w formie 
projektu traktatu. W Rydze 
oczekiwane jest przybycie pol- 
skiego ministra spraw zagra- 
nicznych. 


w 


(PAT). Hawas. 


„anaczone dla Polski i 


s 


| KURJER'ŁODZKI* — 4 Października 1030 
1 zula Rosji czasie, gdy policja walczyła Sprawę podwyższenia skła- 
w Helsingtoi p P Z wrogiem AE Heir dek o opi narazie Zg- 
p 2 października (PAT) elsingfors, 8 października. potrzeba służby publicznej ze wieszono, uzależniając to od 
Ma Eg Prat. Waldemarm de- (PAT) — Oficjalny organ rzą- strony Straży już minęła, ułożenia się 3 orki wa- 
legat litewski wystosował do du bolszewickiego „łzwiestja* mieszkańcy miasta wdzięcz- runków życiowych. 
Borgecis, prezydenta Ligi Na- donoszą, że w Rosji wykonano nym sercem żegnają tę oby- Na wniosek p. Mathiss, wi- 
rodów, następujący list: Rząd w ostatnim czasie 998 wyro- wałelską instytucję, zachowu- ceprezesa zarządu Stowarzy- 
mói zwrócił się do rządu pôl- ków śmierci, a mianowicie za jąc o niej pamięć, jako o pa- szenia, uchwalono przystąpić 
skiego z usilną prośbą 2a- szpiegowstwo, zdradę i pijań- trjotycznej placówce. Po nie- energicznie do realizacji po- 
przestańia kroków nieprzyła« stwo. milknących okrzykach tłumów przedniej uchwały co do wpła- 
sielskich dnia 29 września w - komendant Straży, kap. Fich- cania 2 proo. składki od ry- 
sferze południowej. Sztab ge- EE na podziękował zebranym za cznłtowych zarobków na rzecz 
neralny polski odpowiedział, Kopenhaga, 3 października. okazaną gorliwość w służbie żołnierza polskiego i 1 proc 
że godzi się na2 godzinne za- (PAT) — Donoszą z Narwy, j rozpuścił wszystkich, oprócz — na rzecz rodzin tych człon- 
wieszenie broni na szosie pro- że przyszło tam do zaburzeń oddziałów uzbrojonych, które ków, którzy walczą na frone 
wadzącej ku Kalwarji dla u- 12 osób z komitetu, który z grziestrą na ozele powróciły cie. 
możiiwienia delegacji odbycia miał być wysłany do Rosji w do swych koszar. Zebrani włożyli na Zarząd 
drogi do Suwałk. Podając ten Sprawie uzyskania pomocy, Dziś zdawanie opasek i le- obowiązek ściągania tych skia- 
fakt do wiadomości Ekscelen- Zostało rozstrzelanych. gitymacji, poczem instytueia dek wszelkimi sposobami za 
cji, mam zaszczyt pros'6 o ła- Rozruchy w Petersburgu przy- Straży przejdzie do historji. caly zaległy czas, począwszy 
skawe zwrócenie uwagi rządo- bierają coraz większe roz- ze Stowzczyszenia Fajsteów Od dnia 15 lipca r. b na 
wi polskiemu, że godząc się miary. Fabrycznych. przyszłość. 
na rezolucję Ligi Narodów ni gia AM fl c) Wczoraj w Sali Domu W wolnych wnioskach oma- 
przyjął na siebie obowiązek l i F ' Ludowego przy ul Przeiazd wiano sprawy zawodowe i we» 
zarządzenia zaniechania kro- Londyn, 8-40 października 3% odbyło Się ogólna zebra: wnętrzne. 
yn, go p 

ków nieprzyjacielskich. (PAT). Havas: Działaczka an- "Íe członków Stowarzyszenia 

gielska Sylvia Pankurst, któ. 
ra powróciła z Rosji stwier- 


Majstrów Fabrycznych, przy godz. 12 
Zalęskna Wrangla, dza klęskę ustroju bolszewio- NYCh 


udzisle przeszło 1,200 obec- ozono © 

Konstantynopol, 3 paździer kiego, - Przewodniczył _ obradom KORE ONS Vuyo 
nika (PAT). Druga brygada członek zarządu p, Seifert, se- g 7 omwszechny, 
kawalerii sowieckiej została kretarzownł p. Jaskólski. ‘Plan wykładów na okres 
otoczona. Wzinto z górą 1000 Głównym punktem obrad Czasuuod 6 — 9 października 
ców. Miasta Nogajsk i Bar- była sprawa wyjednania u wiączfłe: 
jansk zostały zajęte. pracodawców podwyżki wy- Wtorek 5 października: 
nagrodzenia za pracę, co do._ 047 do 8 wieczorem p. A. 
której toczą sią rokowania z Zelwerowicz „Teatr, jako źró- 
Rozwiązanie Stcaży Obywa- „związkiem _ przemysłowców dło kultury narodowej“; od 8 


Dolska a liga, 


+ 


Z miasła i okolic. 


Lion, 8 pażdziernika (PAT) 


. i U 5 ; 
0 Gia o OE | WISŁA. prawie całe lato bez rezulta- 8 do 9 wieczorem p. A. Ko- 
zwycięstwie w rejonie Ale- 9) Wczoraj nastąpiło osta-- tów. zlołkiewiczówna „Utwory Kla- 
ksandrowska. Wzięto 10.000 toczne rozwiązanie Łódzkiej W czasie referatu tej spra- S7CZne* A, Mickiewicza. 


"wy, wyjaśniono zebranym, iż Sroda 6 października: 
Zarząd wystosował do praco- _ 0d 7 do 8ej wieczorem p 
dawców odpowiednio umoty- Konar-Nowieki „Lichwa i Pol- 
wowany memorjał z żądaniem. ska w wieku XV i obecnie“; 
podwyższenia płac o 160 proc., od 8 do 9 wieczorem p., St, 

kowską na Plac Wolności. ' oo — wobec panującej dro- Dąbrowski „Sajm czteroletni“. 
AA jii się oddziałów żyzny — nie stanowi żadnych Piątek 8 peździernika: 
i ` amika przed gmachem 
Wn, 2:80 oto przed którym  zalęli 


Magistratu, nadmiernych żądań ze strony „Od 7 do 8-ej wieczorem p. 
miejsca stowarzyszonych, tymbardziej, Wyrey La w gi AS 4 
S : wojewoda Kamieński, prozy- że pewien — nikły zresztą — Człowiek”; od 8 do 9 wieczo: 
BIZ lantack zk dent miasfa Rżewski, wictepre- procent przemysłowców wa- rem p. Kempner „Jak karać 
wojennych, między innemi 5 Zydent Wojewódzki, kómen- runki takie swym majstrom przestępcę . 
krążowników, które będą prze- dant Straży kap. Fichne, inż. juź dobrowolnie przyznał. Seminarjum p. Kempnera 
Ta- 


jeńców, Wedlug doniesienia Straży Obywatelskiej. 


„Moskiewskich  Izwiestji* 4 2 rana członkowie Straży 


dywizje bolszewickie przeszły zebrali się przy ul. Przejazd, 
dy ono Wrangla. k skad z orkiestrą policyjną na 


czele Straź przeszia ulicą Piote- 
Oiręty dla Doki. 


Wagner, p. Lindner, przedsta- Jednakże związek przemy- od 7 do 8 wiecz. 

wiciele władz i instytucji spo- słowców łódzkich w odpowie- Sobota 9 paźdzlernika: 
łecznych, cerenioniał rozpo- dzi na memorjał małstrów od- Od Gej do 8-ej wieczórem 
| częto odegraniem przez or- powiedział, iż sprawę po- p. J. N. Miler „Mistyka Sło- 
lenka przygoda (hl. swietle) kiestrę mazurka Dąbrowskiego prawy warunków by t u Wackiego". [ 

Ryga, 3 października (PAT) i Sprezentowaniem broni przez swych majstrów fabrycznych Bilety pojedyńcze i miesię. 
Ozłonków delegacji sowieckiej uzbrojone oddziały Straży. - identyfikuja w zupełności z czne abonamentowe do naby- 
spotkała w tych dniach nie- _ D97sbranych pierwszy prze: sprawą podwyżek płao robot- ola w kancelarji Uniwersyte- 
miła przygoda, zostali oni wy- mawiał wojewoda Kamieński, ników w fabrykach i żadnych tu i przy wejścia na salę. 
gwizdani przez publiczność ze- tóry — zaznaczywszy żasłu: innych warunków dla majstrów Przejechanie, - 

raną w ogrodzie „Victoria“ gi, takie Straż Obywatelska nie akceptuie. 
za to, że protestowali przeciw oddała miastu i społeczeństwu Wskutek takiego pertrakto- 
fpiewaniu kupletów antybol. w ciężkich chwilach, gdy wania sprawy przez praco- 
szewiokich. Członkowie wsku- WSZYSCY, Zdrowi i silni podą- dawców, zebrani — po prze- 
tek tego zajścia opuścili o- żyli na bój z wrogiem—dzię« prowadzeniu dyskusji nad 
gród. kował zebranym za ich służ- sprawą tą — uchwalili, że — 

bę dla Ojczyzny i mowę swą o ile do nadchodzącego czwart- 

x Trakl ADNI panion? zakończył okrzykiem na cześć ku nie dojdzie do porozumie- 

- | Straży, który — podchwycony nia pomiędzy delegatami Sto- 
„Kopenhaga, 8 października przez zebrane tłumy — roz- warzyszenia majstrów fabrycz- 
(PAT). Havas. otwierdzają legł się szerokim echem po nych i pracodawcami w spra- 
ana a ; aa otroi Placu Wolności. wie uregulowania płac stosow= 
. „Nationa 
Tiedende* donosi, że wielu miasta Rżewski, ziękował życiowych, od piątku rozpo« 
komisarzy ludowych zostało członkom Straży Obywatel- cząć należy ogólne bezrobocie 
rozstrzelanych, a sam Trocki skiej za bezinteresowną, a wszystyich majstrów w prze- 


zylji. 


Piotrkowskiej i  Sieradzkiej 
samochód wojskowy Nè 4079 
przejechał chłopca lat 12, Wa` 
cława Wojtczaka, zam. przy 


piec uległ poranieniu całego 


tala Anny-Marji. 


ul. Nowopabjanickiej 15. Chło- 


ciała. Odwieziono go do szpi- 


Następny mówca, egen nie do obecnych warunków EDNETM 


- wienie której przez p. Kwiat» 
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> 


etyce odmówiłę 


umieszczenia wyjaśnienia, spo: 
wodowanego wzmianką 
„Pracy“. „Czy tak być powini 
no*, uprzejmie proszę Szanow 
nego Pana Redaktora o umi 

w swem poczytnem 


szczenie 


* piśmie 4 


wania ze 


| 


nz | 

Pk e 
Skrzynka ðo listów. 
Szanowny Panie Redaktorze 


Ponieważ „Praca* wbrew et 
"lementarnej 


względu na krzywa | 


dę, jaką wyrządza wspomnia 


ne pismo 


ołączonego. Ea | 


instytucji, 


trzebrej i pożyłecznej dla lu: 
dności, jaką jest szpital Ann 


Marji dla 
Łącz 


dzieci. 
ą wyrazy poważani 
i szactnku 


Lekarz Nacze.ny 
D-r A. Tomaszewski. 


szpitalnej. 


Pon Kwiatkowski przyniós 


w nocy d 


w stanie bardzo ciężkim, du: 


dzo poważny. 
Nastęnego dnia stan dziec- 
ka był ciężki. Lekarz udzie 


ziacko chore na kra 


i 


y 


tak pos 


JZebremie — rozpoczęte o chorych dzieci lekarze miai{d 


lił dokładnych wiadomości © * 
stanie zdrowia dziecka, 0jcu-$ 
odwiedzać chorego | 


pozwolił 


na oddziale. 


W, oiągu dnia 


ojciec z matką byli kilka ra 


ZY, 
była 


a wieczorem tegoż dnia 
i babka chorego. Pan 


Kwiatkowski nalegał, aby mu 


dziecko o 


ddano do domu; le- 


karz nie zgadzał się, motywu”. 
jąc tem, że z rurką dziecka ze 
sznitala wydawać nie może, a 
wyjęcie rurki groziłoby dziec: 


ku zadusz 


eniem. 


Wbrew perswazjom pan| 
Kwiatkowski zabrał umierają: | 
ce dziecko do domu. 

W danym więc przypad 
nie może być mowy o tem, | 
z w traktowaniu p.) 
Kwiatkowskiego robił jakie-| 
kolwiek różnice na jego nie<| 
korzyść, gdyż większe ustęp: 
ogokolwiek byłyby | 


aby lekar 


stwa dla 
na to, 


Wez niedopuszczalne ze względu 
x) Wozoraj przy zbiegu ulic że na oddział krapowy, | 


o zakaźny, nie wpuszoza 


nieważ dzieoko było jeszcze 


karmione 


piersią. | 


Tak się przedstawia objek- 
tywnie cała sprawa, przedsta« 


kowskiego bylo podyktowane 


raniony w czasie rozruchów. 


F F : 


gorliwą 


służbę dla łodzian w myśle łódzkim. 
HEEL ZNSPEY ZZO TPD PY OTZTRNE EE TO TTORGD DA 


nFalks Skusjewięz: > gasze kac. 


MASZYNĘ do pisania 


z alfabetem polskim. 
Oferty składać w Administracji „Kur- 
iera Łódzkiego* pod „Zaraz 


oE 


Brylanty 


wiare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby różne zu» 
garki. Płacę najlepsze 
ceny.Proszęsięprzekonać 

Konstantynowska 7 
Z. Milioh, prawa oli» 
; ` oyna I piętro, 


H 


D ak aiaa a a a 
adaxtor odpawiedmialny Konrad Fiedion ` 


(r. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla oho- 
rób skóroych i we. 
neryozny ch. 
ul.Plotrkowska 50 
01 9>— 11 i od 4—7 Po 
930 r, W. U. 47314 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne i wenes, 


czne godziny przyję« 
x Jæ ili od sion 
pół p.p. Panie 5—6 


dułoszenia drobne 


Kupno i Sprzeda 
Wilkay do 


; gprzedania Plotrkowska 


ur 76 u sprzedawcy ga« 
zet od 11—6 


` ÈX zaa. 


x Mee nem u IL o e 
„A kuszerka “Se. 


kowska. Dzielna 34 Przyj 
muje od 9—12 i od 3—6 
WIGCZ. 


mówienie; 
ur. 064 Hotel Klukasa pó- 
kój ne. 6. 


„.Miaturzystka 
(„poszukuje korepetycji, 
- specjalność matematyka 
+ Ł polsi. Oterty sub „M 


zagusiona 
dokumenty. 


nna Wutke zgubiła 
paszport niemieck( 
wydany w Łodzi. 


niala Ohtedzińsica — 


Spacerowo £ zgubi- 
ła paszport niemiecki 
wydany w Łodzi oraz 
kartę węglową. 


62 Perlmuter zgue 
» cit e kei A Saya 
ymczasowy wydany w 
Łodzi 


Cegielnia na ' 


haim Hopenszłankza 
gubił pasaport pol- 
ski, wydany w Parze- 
wie s Lvbelskiej 
| eter taczynsui 
zgabił paszport ro- 
syjski Wydany w gminie 


„Bielawy pow. Łowicz 


olda Feidlium zgubił 
ła tymozasowy do- 
wód osobisty polegi wy 
dauy w Łodzi. 
TER KŃrybus, Zgub 
paszport _ niemiecki 
wydany w Łodzi za nr. 


80375310, . 
ań Bukowski zgubił 
paszport niemiecki 


wydacy w Łodzi, rosyj=" > 


ski w Tomaszuwie Raw» 
skim i świadectwo woj- 
skowe. 


zz PYRA A TOREM 
Je Goldsźmidt sgu- 
bił paszport rosyjsk 
wydany w Pacanowie ił 
pi wodę wydany w Ło 
z 


ą z jego strony. +`. 


Popierajtle handel polki prowgoześobato sko złą wo 


Je Rajpold rocznik 


Kim mj kertę ko- 
misji przęgłądowe A 
dana w M w 4 RU 
Asy na lwanowa sô- 
» gubiła paszport nie- 
„miecki wydany w Łodzł 
ros Wiiholmina 
„MB Drownowiez zgublia 
paszport niemiecki wy- 

dany w Łodsi. 
Me Mauberg zgi* 
"M bił paszport nie’ 


` miecki wydeny w Łodzi 
Senma ne ENEI 
R Jpkubowiez za” 


gubiła paszport poje 


„w_Łodzi 
‘Q zczepan Biegański 
S zgubił kartą odrocze 
nia wydaną przez PKU 
w Bodal 


tanlsiaw Niewiadom” 

ski zgubił paszporó 
wydany w Łodzii ksią 
żeczkę wydaną ze zwiąs 
ku órukarsgiego 


gu Samuel Kraus- 
kopf zgubił paszpost 
CZE Łe 
Zl. *| 
|TV ZYD NIGEIASEI 
F gubił paszport 
olski wydany w Łofał. 
"pg bszymcząk <ł0< 
= ta 69 zgabił kartę 


„Brzeska 6, zgubił 


woelową ; 
| macew E 
aciaw Moticzi — 


kartą rejestracyjną ro- | 


cznik 1902) wydaa 
Łodzi ro) przepustkę: 


Konstantynowska 31 
przyjmuje 
od 4—7 pp. 
Choroby kobie- 
ce i akuszerja 


3 CWydawga! „Tom. Oru Vąawaązasdlydamaicze w Łodzi, dąqókka a ogr. edas "= 


do Koszar przy ul. Bene | 
ski tymczasowy wydany ; 


ATN 


? 


